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206. — ROK XXVII. 


Dibrzymi wiec w Cieszynie. 


"Gieszyn P. A: 1. dniu a sierpnia. Mimo ul- 
wnego teszczu odbył się tu olbrzymi wiec 
w sprawie Górnego Sląska i gwałtów czeskich 
poza linią demarkacyjną. Referowal pos. Bo- 
bek i ps. R ager. Przemawiał nadto szereg 
mowców. Uchwalono następujące rezolucye: 

Lyruwadzeni na wiecu ludowyju w Uieszynie 
w Douu Narodow ym obywatele ziemi Ciezzy ú- 
skiej stwierdzają, ż W myśl prawa narodów i 
swobodnego StanoWienia o swoim losie Górny 
Sląsk, prastara dzieln: ca olski, powinien był 
wejść bez iscytu w skład Zjednoczonej Rze- 
czypespolitej polskiej. Dalej stwierdzają, że je- 
dynie burbarzyńskie gwałty 1 rozmyślne 1 me- 
słychaue prowokacy e żołdaciwą i urzędników 
pruskich, OTAZ wyzysk kapitalistyczny zamiziły 
spokojną dotąd ludność Sląska tornego do roz- 
paczliwej obrony Swojej wolności osobistej, 
swago bytu i Życia, stwierdzają wreszcie, że 
krwawe oliary, PONTeSIone przez iud górnośląs- 
ki, sa najwymowniejszy m plebiscytem i dostu- 
tecznie stw.erdzają, 2°“ lud ten chce należeć i 
należy do wspólnej ojczyzny polskiej. 

Wobec tego oświadczamy uroczyście, Że ca- 
ły naród polski łączy Się bez zastrzeżeń z iudno- 
ścią Górnego śląska y tej walce ze zbrodńe- 
czym germanizmem i nie Cotnie się przed żadny- 
mi środkami i ofiarami, aby walkę tę poprzeć 
tak skutecznie, aby  gnębzcieli z kraju wypę- 
umić i aby cały polski Śląsk złączy się najprę- 
dzej z macierzą. Protestując przeciw nieludz- 
kim zbrodniom i gwałtom, dokonywanym przez 
Niemców Ra polskiej ziemi Górnośląskiej, żąda- 
my najbardziej stanowczo bezzwłocznego przy- 
jączenia tej ziemi do Polski i usunięcia z niej 
pezpiawnych „rządów niemieckich, oraz ich 
zbrodniczych narzędzi zdziczały żołdaków 

enzschutzi i raichswehry i anarchistycznej | 
śdezorganizowanej armii. Rząd Rzeczypospolitej 

kiej wzywamy, aby stąnąi możnie w obro- 
gnębionej i cierpiącej ludności i aby w tym 
elu domagał się od najwyższej Rady pokojowej 
az od sprzymierzonych z Polską rządów u- 
ziełenia Polsce mandatu do bezzwłecznego ob- 
dzenia swoim wojskiem Górnego Śląska dla 


Zgromadzenie przyłącza się do protestu Ra- 
dy narodowej przeciw natuszenin granicy śląs- 
jej przez wojska pruskiego grenzschutzn i 0- 
ekuje od naczelnego dowództwa polskiego. 
użyje ono wszelkich Środków dia zapobie- 
gonia bezzwłocznie dałszym wrogim atakom. 


obradujący w Cieszynie w Domu Narodo- 
wym wiec obywateli Ziemi Cieszyńskiej stwier- 
ke zamieszkująca te zigmie Od wieków na- 
owość rdzennie polaka, korzystając z przy- 
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W obronie Gieszyńskiego i G. Slaska. 


ne uznawał i nigdy ich nie uzna. Nie wierzymy 
ie. aby demokracye zachodu śceierpiały taka 
niezpwawieńdliwość i abf żywy naród oddano w 
niewołę dla kawałka kdlet lbo dla Iroshię we- 
gla. 

Öczekujemy 2 ołuchą, że sprawiedliwości sta- 
„ie się już niedlugo Zadość i że siąsk Cieszyń- 
ski powróci uureszcie do macierzy polskiej, oil 
Której został oderwany przed wiekami podstę- 
pem i rozhojem. © Zgromadzeni stwierdzają, że 
bezrobocie szerzące się od kilku dni w kopal- 
niach i fabrykach tej części kraju, która pozo- 
staje jeszcze narazie pad okupacyą czeską, Wy- 
muszorne zostało dla względów polityki imperya- 
listycznej i zaborczej gwałtami i terrorem 
przez naganiaczy czeskich przy czynnem wspól- 
gztałaniu wojska i żandarmów oraz organów 
władzy rzeezypospolitej czeskiej. Zgromadzony 
na wiecu lud robotniczy polski oświadcza, że 
w interesie dopra zmartwychpowsiałej Ojezy- 
zny jakoteż dla dobra cywilizacyi i postępu 
całej ludzkości, której grozi straszna katastrofa 
skutkiem braku węgla, chce jak dotąd, tak i 
nadal, pracować. 

Zgrowadzeni protestują najeneryjezniej prze- 
viw zbrodniczym i haniebnym gwałtam doko- 
nywanym przez czeskich urzędników i dozorców 

kopałniach i fabrykach oraz przez wojska 
czeskie t przez żandarmów oraz władze czeskie 
na bezbronnych robotiikach połskich za to'tyl- 
ko, że spelnisjac swój obowiązek obywatelski 
i narodowy nie chcieli się przyłączyć do strajku 
alitycznego, którego cel był więcz wrogi in- 
rorezom ich i ich poczuciu naradowemu. Pote- 
Jiamyv to postępawanie Czechów, rząd zaś pol- 
ski wzywamy, aby bezzwłoczyie i zcałą stano- 
woczościa nczynił wszystko, co należy, aby bi- 
iqość poiska, pozostająca jeszcze chwilewa pod 
obhupacyą czeską, miąła zapewniony spokój i 
iezpieczeństwo czci, życia i mienia. 

Podohue rezolucye powzięto na wiew 
Frvsztadzie. t 


wa 


eutaty strajk wywołany pizęz Czechów. 


Cieszyn. Dn. 31 sierpnia. P. A. T. Dziś za- 
kończyć się mu w całym rewirze węslowym 
strajk polityczny czeski, który się nie udał, a 
który miai być wyzyskany przeciw Polsce. 


Dzieje zbrodniczego strajku wywałanego 
przez Gzechów. 

Cieszyn, P. A. T. Dziś jest już jasnem, że gór- 
ników zagłębia ostrawsko-karwińskiego zmu- 
szono do strajku, który miał być rzekomo pro- 
testem przeciw decyzyi ententy, przyłączającej 
Sląsk polski do Polski. Nastąpił on przede- 
wszystkiem z inicyatywy rządu czeskiego. — 
Dhia 28 ub, m. pojawiły się w Morawskiej 


ma «| 


szę Renesza. wzywającą do strajku. Wreszcie 
oficyalny udzia władz czeskich w tym zbro- 
dniezym strajku. pozbawiającym Europę węgla, 
a mającym fałszywie zaświadczyć o czeskim 
proteście Śląska przeciw uchwale ententy, da 
się stwierdzić przez udział węjsk. w zmnszaniu 
polskich górników do bezrobocia, Tak np. na 
szybie .„Alpinka, gdy górnicy polscy wycho- 
dzili z kopalni, szpaler wojska ustawiony przy 
wyjściu bił robotników za to, że nie strajkują. 
V Boguminie, naprzeciw domu przy budowie 
którego pracowało wielu murarzy. ustawiono 
karabin maszynowy przeciw tym, którzy cheie- 
liby pracować. W Karwinie odbył się formalny 
najazd jakichś zbirów oheych, którym towa- 
rzyszyli żelnierze czesev. Dokonali oni formal- 
nego pogromu ludności polskiej Szczególnie 
na szybie „Henryka. Na szybie „Franciszka 
Jówyła” uddział 20 żołnierzy zatarasował woj- 
ście do kopalni, nie pozy alająe Polakom ié 
ilo fraey. 

Jako dowód terroru, stosowanego przez Cze- 
chów, niech posłuży fakt, że grezłli oni zato- 
pieniem szybów, u szczególnie szybów ,„Be- 
tina” i „Eleonorw'. Na szybie „Nawym” in- 
żynier Goldstein wyraźnie oświadczył że wy- 
rzuci wszystkich Polaków, albo zginą z powa- 
iłu nowej katastrofy. Czesi, chcąc skłonić Po- 
laków do srrajkowania, obiecywali im zapłatę 
za to. Górnicy czescy z Pietwałdu, Ostrawy i 
Rychwałdu uchwalili nibyto wrócić do pracy 
i wysłali deputaeye do pulkownika Goodeyara 
z tą zapowiedzią, potem jednakże rozbiegli się 
po kepalniach. nawołując do strajku, 

Górniey polscy bronią się godnie przeciw ter- 

wowi, zsehowujae spokcjną postawę, gdyż 
wiedzą, że spokojem mogą wygrać sprawę i żo 
vezprzykładne gwaiży Czechów, wobec których 
bleina Ssarharzyństwa pruskie na Górnym Ślą- 
sku, przyczynią się do szdemaskowania poli- 
iyki czeskiej. Góruicy polscy codziennie zbie- 
raja Się do pracy i tam, gdzie inogą pracować, 
pracują ze zdwojoną energią. Niestety dozorca- 
mi sztygarami są Czesi, bez których pomocy 
robotnicy nie mogą utrzymać ruchu w kopal 
niach. Nieodzownem jest zmobilizować dozor- 
ców i sztygarów z całej Poti, aby mieć ich 
pod ręką w chwili, gdy Czesi usuną się Z za- 
głębia karwińskiego. Polscy sztygarzy i dozor- 
cy po ekupacyi zagłębia przez Czechów mu- 
sili schronić się przed. prześladowaniami 02 
skiemi. 

Detegacya górników połskich z Ostrawy zja- 
wiła się u pułkownika Goodcyara, oświadczając 
mu, że chcą pracować mimo nagonki czeskiej. 
Równocześnie związek górników połskich z 
Prłsztadu złożył oświadczenie u amerykańskiej 
komisyi węglowej, protestujące przeciw straj- 
kowi Wśród górników polskich panuje przeko- 
nanie że jedynie obsadzenie rewiru ostrawsko- 
karwińskiewo przez oddziały wojsk koalieyi 
Rze kros położyć terrorowi, umożliwić pro~ 
duktyę węgła i uchronić Śląsk Cieszyński przed 
tragedrą Górnego Śląska. 


ferencyi pokojowej,. nawet gdy żądania ich nie 
były uwzględnione, jak to było w kwestyi Gór- 
nego Śląska, przyczółka mostowego w Presz- 
burgu i w innych sprawach. Zagadnienie cie- 


Załączniki, praspekty i I p. dla prenumeratorów 


miejscowych i zamiejącosych za 100 egzemplarzy „ 3— 


umiarkowany, uznający mieszany chara- 
kèr Bukowiny i dlatego pragnący autonomii 
ędministracyjnej dla tego kraju i kierunek n a- 
tyonalistyczny, reprezentowany przez 


szyńskie jest jednak ezemś innem. Kramarz sta- | liberałów rumuńskich, zamierzający Bukowinę 


ra się udowodnić, że Austrya z pomocą Niemiec 
sztucznie połonizowała Cieszyńskie (!!!, aby 
tem łatwiej zgermanizować je, co jej się jednak 
wulec czeskich mieszkańców Śłąska nie udało. 
Cierpienia, które naród czeski w tvm czasie 
przechodził. są nie do opisania, ale to właśnie 
uezyniło kraj ten dla Czechów świętym i*dro- 
gim, Kramarz uważa, że jest to niemożliwe, by 
naród czeski, który tyle cierpiał dla koalicyi, 
w kwestyi cieszyńskiej doznał rozczarowania. 


Walki na 6. Siąsku trwają dalej, 
Sosnowiec. P. A. TÉ dnia 81 sierpnia. Walki 


na Górnym Śląsku trwają dałej. Od czasu do 
czasu słychać w Sosnowcu huk armat, 


Krwawe zaburzenia w Opolu. 


zjednoczyć jak najbardziej z Rumunią i — o 
ile się tylko da -— zrumunizować. Początkowo 
ujęli rządy na Bukowinie poljtyoy umiarkowa- 
ni. na czele hraju siał bojar Janko Flon- 
dar w charakterze ministra delegowanego. 
Wtedy to Pelskom upaństwowiono gimnazyum 
w Czerniowcach, urworzono polskie semina- 
ryum nauczycielskie i czynieno wszelkie mo- 
żliwe ułatwienia. W maju Flondor ustąpił, a 
ministrem został liberał Nistor, prof. uniwer- 
sytetu czerniowieckiego. Z tą chwilą zaczął się 
kurs rumunizowania: urzędy obsadza się tylko 
Rumunami. od dawnych urzędników żąda się 
znajomości języka rumuńskiego, obowiązuje 
ścisła cenzura, niemiecki uniwersytet zwinięto 
td. Czy kurs ten długo się utrzyma, wątpić na- 
ieży. prawie caia bowiem inteligencya rumuń- 
ka na Bukowinie, a zwłaszcza kler rumuński, 
do sprzyja polityce Nistora Władze swą za- 
wdzięcza Nistor rządowi centradnemu w Buka- 
reszcie, powszechnie więc tu głoszą, iż z upad- 


Opole. P. A. T. Radio telegram stacyi po-|kiem Bratianu upadnie i Nistor. 


znańskiej: W Opolu przyszło na tle żywnościo- 
wem do zaburzeń. Odbyły się krwawe walki 
między policyą a ludnością opołską. Wszystkie 
gmachy publiczne zostały obsadzone przez woj- 
sko. 


Amerykańskie wojska idą na 6. Slask. 


Wiedeń. P, A T. „Wied. B. koresp.” podaje 
za Amsterdamską Agencją „Radio z W a- 
szyngtonu: Sekretarz wojny Barker przy- 
znał, że dwa amerykańskie pułki odeszły z prze- 
znaczeniem na Górny Śiąsk. Wysłanie ich na- 
stąpiło na prośbę Rady międzykoalicyjnej, 
która to prośba została uwzględniona za pora- 
dą generała Pershinga. 


Walki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene- 
raluego z duia 31 sierpnia: á 

Front litewsko-białoauski: Na odcinku pól- 
nocnym nasze oddziały posuwają się naprzód 
bez ścisłego kontaktu z nieprzyjacielem. 

Na odcinku wschodnim bez zmiany. W oko- 
licy Bobrujska ożywiona działalność artyleryi. 

Front wołyński i galicyjski: Spokojnie. 

Zastępca szefa sztabu gen. ttaller pułk. 


ymi 0 M | | WORWO a 
b = 7 . 
Stosunki bukswińskie. 
Od jednego z członków „Polskiej Rady Na- 
rodowej” na Bukowinie otrzymałiśmy szereg 


"Stosunek Rumunów do Niemców był i jest 
desć obojętny, chociaż Niemcy dość wcześnia 
Aożyli dekłaracyę, uznającą panowanie rumuń- 
skie, Uezynili to w swoim własnym jąteresia 
uarodowym, chcą bowiem złączyć się przez Ru- 
munię z Niemcami siedmiogrodzkimi 

Wzsględsm Rusinów i żydów zajęli Rumuni 
„oczątkowo sianowisko wrogie, gdyż te dwie 
narodowości nie złożyły deklaracyi rumuńskiej. 
Powoli jednak kurs antyruski osłabł, Rumunom 
bowiem zależy na zjednaniu sobie Rusinów, ma- 
ją bowiem z nimi porachyanki jeszcze i w Boese- 
rabii. Charakterystyczaym objęwem tego sje- 
dnywania sobie Ukraitców było przepuszczenie 
przez terytoryum bukowińskie do Galicyi dwu- 
nastotysięcznej armii Petlury, naciskanej prze 
bolszewików. Połonia bukowińska i polska mi- 
sya wojskowa zaprorestowały przeciwko temu 
energicznie. Uzyskano jednak tylko tylo, iż 
Ukraińców odtransportowano po pogrzedniem 
rozbrójeniu i że pozwolono, przynajmniej w 
części, wyrwać z rąk Petlurowców Polaków 


.przymiwowo zaciągniętych do służby ruskiej i 


ułatwić im dostanie się do armii Żeligowskiego. 
Rumuni tłómaczyłi się, iż boją się trzymać w 
kraju tyle hołoty ukraińskiej, a wysyłają ich 
nie przeciwko Połakom, ale nad Zbrucz prze- 
eiwko bolszewikom. 

Ciekawem było zachowanio się żydów. Po- 
czątkowo usposobieni byli oni antyrumuńsko, 
dopiero kiedy po rozbiciu band ukraińskich wo 
wschodniej Galicyi, gwiazda ukraińska począ- 
ła gasnąć, stali się lojalnymi obywatelami ru- 
muńskimi, «prześcigają się w objawach hołdu i 
wierności dla nowego suwerena. Niesłychana 
korupcya i łapowictwo władz rumuńskich uła- 
twiają im jeszcze sytuacyę. Dziś żydzi są naj- 


i dzonego bks stanowienih A. Aa losie, | Ostrawie na ulicach afisze wzywające do straj- rt dotyczących stosunków tamtej- ak 3 EW a heeh Fa 
mosęcznie oświadcza, żę chee należeć dojku, podpisane N mi i f /Ę j i szych. ' pow , 
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ród połski sląska Cieszyńskiego krwią wła-ļrówuież dwaj robotnicy, których Ra gisk że = Rai dE aain Bukowiny, głosiły. iż stosunek oficyalnych | Polacy bukowińscy odrazu się zorganizowali 


odpierając w styczniu 1919 r. zdradziecki 
pojazd wojsk czeskich opamy na średniowie- 
„nych przywilejach feodalnych, na szacher- 
ch monarchistycznych, na rzekomych pra- 
wach historycznych rzeczypospolitej czeskiej 
do polskiej ziemi śląskiej. Łud polski nigdy ich 


<a 


MATYLDA SERAU. 5 
NIECH ZYJE ŻYCIE. 


Pizelożsł z włoskięgo 4. w. - 


względu na ich bezpieczeństwo „nie wymienia- 
my, zeznali protokolarnie, że dnia 30 sierpnia 
w południe odbyło się w lokalu „Narodniego 
Wiboru” w Morawskiej Ostrawie zebranie cze- 
skiej administracyi szybów zagłębia ostraw- 
sko-karwińskiego, na którem odczytano depe- 


“klas były puste; wszyscy siedzieli na swych 


ruiej each wewaątiz quzedziałów, przysposa- 
biając się do kiłkogodzinnej podróży. 

W przedziale zarezerwowamym mieściła 
się pani Clarks i miss Mabel Clarks z wiel- 
hicgo domu hbaadłowego Clarks w Nowym 
Jorku, którego dłuszą był mąż i ojciec, Joim 


Wiedeń; P. A. T. „Wied, B. koresp.” donosi 
z St. Germain: „Journal des debats” za- 
mieszcza wywiad z Drem Kramarzem o kwestyi 
Cieszyńskiej: Kramarz wywodzi, że Czesi do- 
tychezas chętnie poddawali się uchwałom Kon- 


tułka? A 
| Missis Broughton wskazała leżące na sia- 
i tee dwa pudelka, raczej dwa kufereczki po- 
„dłużne. obite żólią skórą ze stalowymi oku- 
„ciami i zamkami i dodała: © 

— Sprawdzńdam przed wyjazdem. 


| — Mamo — zapyta z kałei Mabel —. 


| 
j połyskiem. 


ster rumuńskich do Polaków był początkowo 
serdeczny, potem jednak  oziębł znacznie. 
Niecznano tu jednak przyczyn vej zmiany, a 
przyczyny tkwią w wewnętrznej polityce mi- 
mińskiej. W Rumunii, względnie wśród Rumu- 
nów bykowinńskich. ścierają się dwa prądy: 


Łuk lekko wygiętych, mietyle 
pięknych, ile wyrazistych ust, nadawał cha- 


,rakterystyczny wyraz jej szczupłej, wychu- 


dłej twarzy, którą ckalaty bujne, ciemne 
włosy o jedwabistym połysku, w bujnych 
| spłotach spadające wa kark. przy dgając gła- 
dko, jak gdyby zmoczone, do skroni. Zre- 


i zabrali energicznie do pracy społeczno-raro- 
dowej, Stworzyli „Polską Radę Narodową”, któ- 
ta jest wykładnikiem ich polityki i moralnym 
rządem. Po wypadkach listopadowych gtarali 
się nawiązać jak najściślejszy kontakt z połity- 
kami rumuńskimi, by przyjaźń tę wykorzystać 


| Sh zawierać żadnych zmajomości. W rę- 


kach trzymała otwartą książkę, uwańsjąc 
ją poniekąg za wymówłkę nie zajmowania się 
amymi. Zachowanie jej wywoływało zacia- 
kawienie sasiadki, ciemnej brunetki o ozar- 


„dych bywiach, łukowatych, ognistych ozar- 


nych oczach i czerwonych pełnych wargach, 
której powafby podnosiły tajemnicze toale- 


i , a Clarks, jego zaś talent ikupiacki <alaniwaiać dcóć diży masZyjnik ? tą zdawała się być oka, dobze zbu- 

PL. a Clarks? — spyta. „JB f MU KUP i, obnotność 'zabrałaś twój duży naszyjnik e pereł sztą w ę być WYSOKA, A m k 3 
—, Ioiegra sila tm 3 zaa zopertę. | energia zdołały uciudać kapitał, obliczaną | a Dak, Moją kochana. dowaną. Jednakże skroń pokrywała siatką towe śmódki, jak podmąlowanie oczu, róż na 
— da woli — oapam, Po wi Olarks nA sześćkroć nnlionów dolarów, w sklad! — A wielki fermoar? niebieskich żyłek, drobne uszy białe były policzkach, pomadka Kkarmihowa na war- 
Pnzeczytawsty  telegian, p% których wchpdziło pięćdziesiąt milionów po-| — Ależ tak! jak opłątek, zaś spoczywająca ma kolanach gach. Młoda ta kobieta przyglądała się 


. chowała gło do kieszeni. 


„gu Mabet Clarks. Matkę i córkę, siedzące w 


— A wieziesz ze sobą diadem brylanto- 


(ręxa, z której zdjęć żółtą, szwedzką reka- 


rramcuzce, której twarz blada, blade powie- 


— Co słychać, ojciec zdrów: — sbylała spokoju, otaczała staranną opieką missis wy? wiczkę, była długa, szczupła i wychudła. — ki, skrywające wzrok dumny i obojętny, £ . 
viaii ` Š - ją ni 
Mabel. i Broughton. Rozpakowała przedowszystkiem | PEŁ. Naturalmie, bez niego nie mogłabym Prawdziwym jej portretem była towarzy- ruchy peme dystynkeyi, intrygowały ją nie- 


— Zdrow. 
Rozległy się głosy kondiuktorów. Pociąg 
i mny Uasadżetami ruszył wreszcie 7 
„mik zx zeych okmach tłoczyty 


piiejsca. W spus 
się rożnkOlorowe zawioałoówane głowy, ka- 


pelusze, czapki, blade i mmiane twarze, 


Gwa biale pledy edreędonowe i otufiła nimi 
matkę i córkę, wydobyła pięć czy sześć 


miękkich poduszeczek skórzanych, ułożyw- | 


szy je za plecami i po bokach pani Clarks; 
skropila, rza. pomocą pulweryzatbora siedzenia, 
szyby, całe wnętrze wagonu wodą kolońską. 


"się obejść! l 
| Mabel przytakiwała, uśmiechając się roz- 
kosznie. 

— Mamo, podobno Włoszki w S. Moritz 
niają bajeczne klejnoty? 


| — (zy ty w to wierzysz, Mabel? 


|szka podróży, z tą tytko różnicą, że liczy: 
„la ze trzydzieści wiosen więcej i była otyła, 
ia przytem wyraz nadzwyczajnej dobroci ma- 
ilował się na jej pełnej twamy i w oczach, 
(które charakteryzował pewien stały wyraz 
| zdziwienia. Dama trzydziestoletnia siedrzia- 


poshiennie. Brunetka. zamieniała od czaru do 
czasu kika słów pólgłosem z mężem, zaglą- 
dającym do miej niekiedy z drugiego prze- 
działu, gdzie się umieścił w pobliżu. Był to, 
mężczyzna tęgi, wysoki. © surowym wyra- 
sie twamzy, z wielkimi pierściemiami 1 na. pal- 


4 5 aS akzio a : 3. © ź 2 4 A EA ap s D: > 3 . 4 > sku 

kragte i płaskie obiicza ger manske, CZM- i innemi perfumami o własnościach odka-| -- Tak Dia najmniej mówią. Rówńież ła otulona, ziębmąc, z twarzą wsumtętą. w kol- cach. . Rozmawiali ze sobą. po hiszpań 7 
* + z imeddy nel kot płowymi RZE e vA żających, na ścianach umocowała dwie czy: |niekt óre | SB ids Sn orytzańekie damy , nierz futrzany, pokasłując niekiedy i wywo- Trzecią podróżną była g SEE 
mlskich kapelusikach kwadnitowyc trzy elektryczne lampki kieszomkowe do czy- ae" wielkie perły, bajeczne dyamenty... jłując „tem miepokój matki, stawiającej Je 9 pochodzenia, ta, | 20 > ra nad s l 
czołach, wyuhytające się ma g 4 z t12, euntis Otworzywszy walizkę z czerwonąj| — Czy przypuszczasz, że wszystko to pytania w języku niemieckim. Córka odpo- k iem pisala p i uj w ak 
wymieniające ostatnie twarde, sumitowe -zóryą umieścła. ną, stoliku. bogaty. świecą- jest w stanie zakasować moje klejnoty; Ma-  wiadała na. jej troskliwe zapytania głosem dworca w Char. Stala mi peka prz bd m, 
liedwie dosłyszałnym, wciskając się coram wychodzącem ma korytarz wagonu. Czystość 


słowa pożegnania ze majomynu A za 
zonie, których nocna było brać a ieh bra- 
gi rmodzemych, tak bylb do näch podobni. — 
Wołania, krzyki, słowa pożegnania gubiły 


cy neseser z przyborami do herbaty. Ukoń- 
"zywszy: przygotowania, zwróciła wzrok pý- 
tyjący ku swej pani, która. nie zwróciła nań 
nawet. uwagi, potem w stronę Mabel Clarks, 


hel. Czy tak napmawdę sądzisz? f 
| | po ram pieńwszy żywe zaniepokojenie 
i is 3.5 

iwkazało się na jej twnrzy. cŃ 

—- W samej izeczy, zilaje mi się to me- 


| głęfkej w swój ciepły kącik, przymykając 

óczy w zadumie. Woń perfum otaczała ją 
„dokoła, Drobny: bagaż, rozrzucony na M 
i walizki 


raiewicza, jej rysów mkaztywała się teraz w 
całej pełni z poza rzadkiej niebieskiej weal- 
ki Jasna, perłowo matowa cem, zacinięte 


wargi oraz oczy jasmo-niebieskiego kolora 


ie w eniu wśród hałasu zasuwamych 
ubi, Vivez da nieba, sqigiądając z niewinną słodyczą, u- 


je Pez dłuższy czas. nikt nie rzucił 
RR na krajobraz, wśród którego snnął po. 
ciąg nad kretem łożyskiem wartkich wód 
Taminy, wśród óvit skalisty ca, między kwi- 
tmącymi ogrodami Racyi, mijając białe wiile 
o charakterze więcej włoskim, miż szwajcar 
skim. Nawet wązkię korytarze pierwszych ' 


która odpowiedziała tekkiem  skimieniem 
głowy. Usiadłszy w przeciwiegłym kąciku 
przedziału, missis Brooghtop wyjęła z 'pod- 


rawdopadobnem... — zanważyła córka za- | lzeniach. eleganckie kuteverzki 
jed >. A 'anaczone były literami E i L, Elza Landau | Liga? 
; t ia myślę toż samo, moja droga. i haronowską koroną. | wydtniały urok właściwy , paco "= 
:ęCznego woreczka notatnik i zapisywał. ey-| Sastedni przedział zajmowały dwie kobie- | Milczenie panowało i w nastepnym Mue- askim, któremu o się trudno. ~ 
try i rachunki podróżne. W tej chwili paniity, rozperządzające również wszystkiemi dziale, pełnym pań. Szykowna Franeueka z niej stała jej pa” a A N 
Clarks ockmęła się ze swego wymiosłego | -ześciona miejscami. Jedna z nich, trzydzie- "bukietem zwiędłych rót nie zwracała i na- cierpliwych miiczeń długich podróży. 
odrętwienia, pytając: stoletnia, bardzo blada. p: zaróżowionych dal uwagi ma otoczenie, zdawała się nie Ca > 
— Broughton? Gdzie mała i duże szka- policzkąch i ciemnych oczach z sksamitnym svet i nte widzieć nikogo. mie prygnąc wido- 


(Ciąg dalszy nastąpi), - © i, 
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tak dla dobra Polonii bukowińskiej, jak i aa] 


dobra państwa połskiegoe. Nadto zajmowali się 
werbowaniem ochotników do armii Zeligowskie- 
go,  ułatwiali ucieczkę Polakom z Galicyi 
wsehodniej, po zajęciu pez Rumunów Poku- 
cią zajęli się internowanymi Polakami w Kolo- 
myi, którzy w liczbie około tysąca znajłowali 
się w opłakanym stanie. Polonia bukowińska 
złożyła na ten cel 25.000 kor., konsul Linde 
dał z funduszu państwowego 21.000 kor., Czer- 
wony Krzyż amerykański przysłał jeden wagon 
żywności i ubrań, Komitet krakowski także je- 
den wagon. Obecnie Polacy bukowińscy zaj 
mają się jeńcami, zbiegłymi z niewoli ukrań- 
skiej, ludnością zbiegłą z Podola i transporto- 
wanymi przez Bukoyinę Polakami z dawnego 
uchodźtwa rosyjskiego. Emigrantów tych ma 
się znajdować na Kaukazie jeszcze około 10 
tysiecy. Wszystko to wraca do kraju w jak 
największej nędzy, bez obuwia, beż bielizny. 
Xależałdby zorganizować spieszną pomoc pań- 
stwową, bo ofiary samych Polaków hukowiń- 
skich na to nie wystarczą. 

Wszezął się obecnie na Bukowinie między 
Polakami wielki ruch emigracyjne. Wyjechał 
już do Polski wszyscy kolejarze, wyjeżdżają 
urzędnicy, zostanie lud i robotnik. którym 
grozi już w drugiem pokoleniu wynarodowie: 
nie. Ratunku na to niema, Polaków tam za 
mało (około 50.000), rozrzuceni na wielkim 
obszarze kraju, warunki bytowania ciężkie. — 
Najlepiej byłcby zorganizować wielką akcyę 
przesiedleńczą i ściągnąć wszystkich rodaków 
do ojczyzny. Udatoby się to tem łatwiej, iż Po- 
lacy tamtejsi. te przeważnie niedawni osadni- 
cy, niezwiązani silniej z Bukowiną. Pomyśleć 0 
tem powinny czynniki kompetentne przy wpro 
wadzaniu w życie polityki parcełacyjnej i ura- 
tować tych ludzi dla ojczyzny. 


l 


Akcya władz polskich w Mińsku. 


W rozmowie z korespondentem naszym p. 
Zygmuntem Jedlickim zastępca generalnego ko- 
misarza na ziemię Mińską p. Raczkiewicza u- 
dzielił pastępujących informacyi co do pracy 
a władz polskich w Mińsku: 

„Pracę organizacyjną zapoczątkowałiśmy za- 
raz na trzeci dzień po wkroczeniu naszych 
wojsk do miasta. Pierwszem naszem zuluniem 
tyło zorganizowanie siwej służby: bozpoczoń 
stwa publicznego, putem przystąpilisiay dlo roz- 
grantczenia kompetencyi władz wojskowych i cy- 
wilnych. Przy organizowaniu władz cywilnych 
kierowaliśmy się tą ideą przewodnią, by w zarzą- 
dzie znaleźli się reprezentanci miejscowej lu- 
dności W samym Mińsku zorganizowano trzy 
władze: zarząd okięgu, zarząd powiatu i magi- 

_" strat. Prócz tego, w obrębie okręgu mińskiego 
przystąpiono do organizacyi zarządu dwóch 
innych powiatów, a mianowicie słuckiego i ihu- 
meńskiego. Organizując magistrat, w którym 
znaleźli się reprezentanci wszystkie) narodo- 

_ wości, oraz zarząd okręgowy. staraliśmy się 

© o muchomienie przy tych iustytucyach spra- 

— wnie łunkeyonującego aparatu aprowizacyjne- 
go. W chwili bowiem obecnej najbardzej pa- 
lącą i aktualną kwestyą jest sprawa rychłega 
dowozu i rozdziału artykułów pierwszej potrze- 
by. Co do przywozu z zewnatrz, poczyniono 
wszelkie starania. by miastu zapewnić odpow ie- 
dnio liczne i bogatóć transporty. Atoli przy sa- 
mem przewożeniu tychże nasuwają się trudno- 
ści zasadniczej natnry skutkiem braku maszyn. 
tak, że wagony stoją całemi dniami w niodate- 
kiem Mołodecznie i niema sposobu przywiezie- 

| mia ich stamtąd. Frócz dowozu zorganizowana 
została, a raczej ulavwiona dostawa produktów 
ze wsi. 

"Wielkie trudności nasuwają się przy likwido- 
"waniu dawnych instytucyi, zarówno carskich, 
jak bolszewickich. Instytucye te oczywiście 
znosj się, jako takie, a na ich miejsce organi 

` zuje nowe polskie, dopuszczając do udziału w 
nich także byłych rosyjskich i hiałoriskich u- 
rzędników pod jednym atoli warunkiem, jeżeli 
uczynią zadość kategorycznemu imperatywowi 

, znajomości języka polskiego i polskiej biuro- 

| wości. Rzecz charakterystyczna, że wszyscy 

l Rosyane, za wyjątkiem pewnych lewicowych 
odcieni, chętnie się garną do służby w państwie 
gołakiem, przysięgając mu wierność i lojalność. 

Nawet miński archirej prawosławny stanął na 
stanowisku bezwzględnej lojalności wobec pań- 
stwa polskiego i oświadezywszy,eźe „każda 
władza dła niego święta”, przyrzekł zajmować 

_ się tylko sprawami kościelnemi i nie uprawiać 

- śadnej polityki. Jedynie wśród inteligencyi hia- 
łoruskiej i t. zw. „Bractwa prawosławnego” da 
się wyczuć dość rawet silne separatystyczne 
tendencye. Białoruska jednak inteligoncya sta- 

 gaowi znikomą garstkę i nie znajduje zupełnie 
w tej polityce poparcia ze strony ludu biało- 
| ruskiego, który wyraźnie opowiada się za połą- 
| czeniem z Polską, gdzie — jak twierdzi „— pa- 
nuje ład i porządek i chleba mnogo. Śmiesznie 

_ zaś wygórowane i nieuzasadnione żądania „Bra- 

| etwa prawosławnego, nazywającego Białoruś 

_ „istinno-ruskim krajem“, są zupełnie nieaktual- 
ne i siłą faktu z porządku dziennego znikają. 

" Co do programu szkolnego, nie zamierzamy 

= jeszcze narazie szkół upaństwawiać. Organizo- 
waniem ich zajmować się będzie Polska Rada. 

Szkolna, która powstału ze zlania się dwóch 

| dawnych instytucyi: Macłerzy szkolnej i Wy- 
dzialu oświecenia rady ziemi mińskiej, a która 
te instytucya będzie subsydyowana przez rząd. 
Co do szkół rosyjskich, białoruskich, a nawet 

- żydowskich. pozostawiamy ludności jaknajdalej 
idącą swobodę i ze swej strony rozwój tego 
szkolnictwa popierać będziemy. W sprawie bra- 
ku fachowych sił nauezycielskich połskich, po- 
czynione zostały odpowiednie starania w komi- 
syi sejmowej w Warszawie. 
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Nakładem : Wydawnictwa „Głosu 


KRONIKA. 


Z miasta. 


Z NIEDZIELI. Sierpień %yjątkowo tego lata 
piękny i słoneczny, zakończył się fatalnie. Po 
upałach ostatniego tygodnia niedziela, ostatni 
dzień sierpnia, przyniosła nam rzęsisty deszcz 
i zimno. Z pełni słonecznego lata wpadliśmy 
naraz w prżygnębiającą szarugę jesieni. Wil- 
gotne, przejmujące zimno napełniało powie- 
trze, deszcz padał bez ustanku w godzinach 
przedpołudniowych. Gdy ustał po południu, 
planty zapełniła wyłącznie niedzielna publicz- 
ność, żołnierze i służące. Na chodnikach leżało 
już mnóstwo opadłych, żółtych liści. Fatalna 
niepogoda uniemożliwiła zbiórkę na dom mło- 
dzieży szkól średnich, oraz zapowiedziany fes- 
tyn w Parku krakowskim. Zapełnity się nato- 
miast szczelnie kawiarnie t kina, od których 
udwet pogoda nie odciąga amatorów niezdro- 
wyęh sensacyi. 

GODŁA ł BARWY POLSKI. Do chwili usta- 
lenia godeł i barw państwowych przez Konsty- 
tucyę obowiązują przepisy ustawy z 1 sierpnia 
pod tym względem, zamieszczone w „Dzienni- 
ku ustaw” z 26 sierpnia. 

Herbem. Rzeczypospolitej jest znak orła bia- 
łego z głową zwróconą w prawo (dla patrzącegw 
w lewo) ze skrzydłami wzniesionemi do góry, 
ze złotymi szponami, koroną i dzióbem, w czer- 
wonem polu prostokątnem. Herb państwowy na 
tle heraldycznem uznaje się za pieczęć. Za bar- 
wy Rzeczypospolitej uznaje się kolory biały i 
czerwony w podłużnych pasach równoległych, 
4 których górny biały. dolny czerwony. Za go- 
dło Rzeczypospolitej, przysługujące Naczelniko- 
wi Państwa, uznaje się chorągiew barwy czer- 
wonej, przytwierdzoną do drzewca z herbem 
Rzeczypospolitej pośrodku. Za flagę poselstw i 
konsulatów oraz bandere handlową morską u- 
znaje się chorągiew bez wycięcia o barwach 
państwowych, przytwierdzoną do  ruchoniego 
sznura na drzewcu z herbem Rzeczypospolitej 
w pośrodku białego pasa. 

Ustawa określa następnie wygląd chorągwi i 
sztandarów wojskowych, flagi wojennej lądo- 
wej i bandery morskiej. Ustawa zabrania uży- 
wania godeł państwowych przez osoby prywat- 
ne i instytucye niepaństwowe. 

Ustawa powyższa jest tymczasową, gdyż 
sprawę tę rozstrzygnie Sejm. Zwracamy przy- 
tem uwagę, że barwą Polski jest kolor biało ama- 
rantowy. wedle tradycyj r. 13831 i 1868. Jest on 
także ze względów praktycznych i dla uniknię- 
cia nieporozumień pożądanym, gdyż kółui bia- 
ło-czerwony jest harwą państwa czeskiego. 

O PROJEKCIE ORGANIZACY! SPOLE- 
CZNEJ NARODU POŁSKIEGO, zapoczątkowa- 
nym już w Poznańskiem i Królestwie, mówić 
będzie we wtorek 2 bų., o godz. 6 w sali Magi- 
stratu ks. Czesław Oraczewski z Warszawy, 
znany działacz w całej Polsce. Prelegent upra- 
sza o zjawienie się na zebraniu wszystkie zwią- 
zki, stowarzyszenia, duchowieństwa, wojsko- 
wość, przedstawicieli władz. instytnevi nauko- 
wych i prasy. ; 

WYCIECZKA NAUCZYCIELSTWA ZIEMI 
BIAŁOSTOCKIEJ. Po trzydniowym  pobyeie, 
w poniedziałek opuściła Kraków wycieczka. 
naucz. ziemi Białostockiej, udając się do Czę- 
stochowy. Oddział Polsk. Towarz. Pedag. poże- 
guat wycieczkę wspólną kolacyą, podczas któ- 
rej wzniesiono wzajemne toasty nu cześć nat- 
czycielstwa, pracującego szczególnie na kresach 
„jczyzny. 

PRZEJĘCIE SZPITALA ŚW. LAZARZA 
PRZEZ MIN. ZDROWIA PUBLICZN. Wczoraj 
pized południem przejąt reprezentant minister- 
stwa zdrowia publicznego dr. Momidłowski 
szpital św. Łazarza pod bezpośredni zarząd'tego 
ministerstwa Agendy szpitala i cały jego mają- 
tek, składający się z nieruchomosci w Krako- 
wie, olbrzymiego inwentarza. apteki lieznych 
tundacyi i dóbr Fropiszowa i Kiauinika Czerwo- 
ncgo, przeszly z dn om dzisiejszym pod zarząd 
i własność państwa polskiego. 

Aktu uroczystego oddania szpitala dokonali: 
przew. Komitetu administr. rektor prot. Dr. La- 
zarski, dyr. Witaliński i zarządca p. Pierożyń- 
ski, pud’ którego kierunkiem dokonano likwida- 
cyi. Szczegółowe skoutrum kasowe wykazało 
zyodność z księgami. wykazującemi jeduoro- 
czny koszt utrzymania szpitala w- wysokości 6 
milionów koron. Wszystkich chor; eoh wypisano 
że szpitala z dniu 31 sierpnia i przyjęto ich 
powtóruie dnia i września. ( zynności tej żina- 
dnej dokonał cały personal admin. szpitala pod 
kierunkiem j. 5t yvcharskiczo jeduego dna. 
Dział hkwiducyjny reprezeniuwali pp. Kopa- 
czyński i škihúski, kasę p. Doleżal, kontrolę 
ruchu chorych p. Zapiórkon ski. 

Ministerstwo wprowadziło do adninjstracy” 
szereg ulepszeń i jednolitość czynności. 

100-PROCENTOWE PODWYŻSZENIE TA- 
RYF KOLEJOWYCH. Min. kolei żelaznych ko- 
inunikaje: Rozporządzeniem Min. kolei żełaz- 
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sierpnia b. r. podwyższono z d. 15 września br. 
na szlakach kolei Małopolski i Śląska Cieszyń- 
skiego wszystkie obowiązujące obecnie taryfy 
osobowe i bagażowe, jak również i taryfę towa- 
rową o 100%. Wyjątek uczyniono tylko dla 
przesyłek pospiesznych zwyczajnych, poşpicsz- 
[nych przesyłek zniżonych, przestrzennych, 'nale- 
żących do klasy I. i taryf wyjątkowych Ba i 8b, 
których stawki podwyższono tylko o 50%. 
W ten sposób podwyższone taryfy kolei pań- 
stwowej mają mieć zastosowanie i na kolejach 
lókalnych, wskutek czego nastąpiło  og$blne 
zrównanie taryf na wszystkich liniach kolejo- 
wych b. zaboru austryackiego. Zinusił Minister- 
stwo kołei.żelaznych «lo takiego podwyższenia 


nych, ogłoszonem w „Monitorze Polskin" z 27| 


„EŁOR WARÓBE* z: Rua 2 Wrześnią 1919 roku. 


| Austro-Węgierskiej, ale i państwa ościenne, jak 


Niemcy i Francya, a nawet takie, które wojny 


| wcale nie prowadziły, jak Norwegia i Szwecya, 


podniosły taryfy kolejowe. I tak podniosły: 
Czechosłowacya istniejące taryfy od I. VII. br 
o 100%. Jugosławia od 16 maja br. a 100%, 
Węgry od 15 czerwca br. o 200%, Śzwreva o 
250%. Z tego wynika. że wspomniana podwyż 
ka na szlakach Małopolski i Śląska Cieszyń- 
skiego nie jest wcale wygórowaną. skoro od 
podwyżki węgierskiej i szwedzkiej jest_o 100% 
względnie o 150% niższą. 

Na pierwszy rzut oka zdawaćby się mogło. 
że ogłoszoną podwyżkę odczują dotkliwie koła 
przenysłowe i handlowe i konsumenci. Jeżeli 
się jednak rozpatrzy, jak w rzeczywistości pod 
wyżka ta wpłynie na ceny poszczególnych ar- 
tykułów. to dojdzie się do przekonania. że wo- 
hoe obecnych cen artykułów. albo nie wpły- 
nie na nią wcale, albo bardzo nicznacznie. Pod- 
wyżka cen towarów. wywołana tem powiększe- 
niom taryf waha się od 1 do 8 halerzy za ka., 
co wobee wysokich cen dotyczących artykułów 
nie odgrywa istotnej roli I tak n. p. podwyżka 
ta wvnosi dla mięsa na odległość 100 km. 6 ha 
lorzy. dla wegłu na odległość 300 km. 176 h., 
dla zboża i mąki na odległość 300 km. 3.8 hal, 
dla ziemniaków na odległość 300 km. 2 hal. 
przy mannfakturach na odległość 400 km, 8 hal. 
za I Eg ioth 


Z Polski i ze Świata. 


ZAKOŃCZENIE ZJAZDU BISKUPÓW POL- 
SKICH. Obrady gnieźnieńskie ukończono w s80- 
botę 30 z. m, W piątek przybył do Gniezna nun- 
cyusz papieski, monsignor Ratti. W sobotę wie- 
czorem biskupi wracali specyalnym pociągiem 
przez Poznań do Warszawy. Na dworcu poznań- 
skim zebrały się tłumy publiczności i urządziły 
dostojnikom Kościelnym wielką owacyę. 

AKADEMIA W DUBLANACH NIE BĘDZIE 
OTWARTA. Pisma lwowskie donoszą, że z po- 
wodu nieskończonej odbudowy  zniszezonych 
przez Ukraińców zakładów dublańskieh, która 
to odbudowa postępuje zresztą bardzo powoli. 
gdyż rząd warszawski nie wyasygnował dotych- 
czas na ten cel żadnych funduszów, uruchomie- 
nie Akademii dublańskiej w tej jesieni jest nie- 
możliwem. Ani uczniowie, ami profesorowie nie 
mieliby gdzie mieszkać. Uruchomiony więc zo- 
stanie tylko pierwszy semestër Akademii, mieś- 
cić się hędzie jednak nie w Dublanach. lecz we 
Lwowie, w gmachu politechniki, 

MILIONOWA TRANSAKCYA WE LWO- 
WIE. Ze Lwowa donoszą: Wielka kamienica 
Sprechera. przy pl. Maryackiem, będąca właśnie 
na ukończeniu. przeszła drogą kupna na wlas- 
ność jakiegoś francuskiego czy angielskiego 
kansorcyum naftowego zx cenę 24 milionów 
koron. Jest to chyha najwyższa cena, jaką kie- 
dy zapłacono we Lwowie za kamienicę, 

KRADZIEŻE LWOWSKIE. Pisma Iwowskie 
donoszą 0 kradfcżach, wydawałoby się, nie- 
prawdopodobnych. Oto pułkownikowi wojsk 
Hallera ukradziono automobil, a z jednego kon- 
sumu ukradziono bilard. Nadto skradziono 
z magazynów wojskowych intendantury D. O. 
G. mieszczących się w koszarach przy nl. Kur- 
kowej. 20.000 sztuk papierosów, amerykańskich, 
dużo tytoniu i rozmaite wiktuałv. 

MIĘDZYNARODOWA MISYA CZERWONE- 
GO KasA NA FKUNCIE. Wojenny kures- 
pondent ,Uazety lwowskiej" pisze: Na Ironete 
naszy bawi międsynarodową Muza Aliunow 
uającą w składzie przedstawicieli wszystkich 
motarslLw sójuszniczych, wydeleguwana przez 
Wowozawiązaną mięuzynarodową Ligę Uzer- 
w ony ch Krzyżow tych mocarstw. Misya taped 
przewodnictwem prof; e€umuiugiu zwiedziła ca- 
iy tront wołyńska dotarłszy do Korca wolyń- 
skiego, zazuujuniając się po droilze szezepuło- 
wo ze stanem zdrowotności na kiesach wscbo- 
duieh. Misji cały czas towarzyszą, Andrzej ks. 


Londynie, uznać miała aspiracya czeskie, wy- 
mieniając wyiaźnie granice historyczne Czech, 
Moraw i Śląska austryackiego. 


Fałszerstwa czeskie na Orawie i Spiszu. 


warszawa. P, A. T. Komisya czeska, spi 
sująca ludność na Orawie i Spiszu, na podsta- 
wio tajnej instrukeyt udzielonej z góry, zapisu- 
je ludność polską jako Słowaków. Opornych 
zmuszają żandarmi do podpisywania względnie 
podpisują ich sami, 


Ukończenie obrad nad traktatem z niem. 
Austryą. 


Wiedeń, P. A. T. „Wied, B. koresp.” donosi 
z Saint Germain, że najwyższa Rada 
ukończyła już obrady nad zmianami w trakta- 
cie z niemiecką Austryą oraz nad pismem, któ- 
„Je ma być dołączone do traktatu, Dziennniki 
dowiadują się, że doręczenie traktatu przed- 
<tawieiciom niemieckiej Austryi nastąpi we 
wtorek w Saint Gernrain przez generalnego se- 
kretarza konferencyi pokojowej. Wręczenie od- 
będzie się bez żadnych uroczystości. 


Tylko Austrya odpowiada za wojnę. 


Wiedeń. P. A. T. „Wied, B. koresp.” donosi 
z 8. Germain: „Temps” podaje, że granica 
między niemiecką Austryą a Jugosławią będzie 
przebiegać wzdłuż górnego biegu Mury. 

„lutransigeant” donosi, że komentarz dołą- 
czony do aktu pokojowego z niemiecką Austryą 
stwierdza, że stosunki stworzone dla niemie- 
ckiej Austryi przez traktat pokojowy są zno- 
šne. Koalieya uwzględniła w znacznej mierze 
położenie Austryi, które nie jest rozpaczliwe. 
Komentarz podnosi dalej, że zasada, iż z po- 
między państw powstałych na obszarach da- 
wnych Austro-Węgier tylko Austrya niemie- 
cka jest odpowiedzialna za wojnę, pozostaje na- 
dal w mocy. 

Wiedeń. P. A. T. „Tolegr. Comp.” donosi z 
Hagi: Jak podaje holenderskie „Nieuve Bu- 
reau” z Paryża, traktat pokojowy z Austryą i 
pismo wstępne zostały oddane do druku. — 
Austrya otrzyma -dniowy termin do dania 
odpowiedzi. 


EX-CESARZ KARUL 
OPUSZCZA SZWAJCARYĘ. 


Wiedeń. P. A. T. „Wied. B. koresp.“ donosi 
ż Saint Germain: „Journal dowiaduje 
się, że byby cesarz austryacki Karol zamierza 
w uajbłiższym czasie opuścić Szwajcaryę. Do- 
tąd nie wiadomo; dokąd „zamierza on się udać. 


„DIE ZEIT” PRZESTAŁA WYCHODZIĆ. 


Wiedeń. P. A. T. „Die Zeit” mzestaje jutro 
wychodzić. Tygodnik „Der Morgen” zacznie od 
inia 2 września wychodzić jako pismo co- 
dzienne. 


Niewyjaśniona sytuacya na Węgrzech. 


Kraków. kalio P, A. T. z Nauen. Wedle 
doniesień z Wiednia położenie w Budape- 
Szcie jest dalej zawikłane i niepewne, Prezy- 
dent ministrów Friedrich przystąpił tormalnie 
do stronnictwa chrześcijańsko-społecznego. 

Politycy socyalno<lomokratyczni i prasa 
zwałcezują Ostro gabinet Friedricha i nazywają 
go otwarcie oszukańczym ministrem. Pisma s0- 
tyalno-demokratyczne donoszą, że minister- 
stwo Friedricha aresztuje i prześladuje tysiące 
politycznych przeciwników. 


Znów nowy gabinet na Węgrzech. 


Wiedeń. P. A. E. „N. Fr. Presse“ donosi, że 


Lubomirski i główne pełnomocnictwo Polskie- | minister Heinrich PONI pah pośredniezącej 
go Czerwonego Krzyża Wiad. Jaroszyński ilmiędzy Friedrichem a blokiem  fiberalnym. 


«ad. Michalski. — Misya zajmuje się obecnie 
padanieu: sanitarnych zarządzeń w Guicyi 
wschodniej, 


Heinrich zestawił już listę nowego gabineiu. 
W gabinecie tyn Lovassy objątby tekę mini- 
steryum spraw zagranicznych, Uaramy handel, 


DO BRUNI! Pod takim basiem pojawiła się|" Rubisek rolnictwo. 


na murach miasta Płocka odezwa łlockiego 
Koła b. legionistów, wzywająca wszystkieh, ko- 
mu „droga jest wolność narodu i swoboda ludu 
polskiego, aby stanął w szeregach wolnych 
urużyn powstańnużych ua Górnym Slasku. Udc- 
zwa kończy się słowami: Nie czas na namysły, 
gdy krew się loje. 

SPRAWNOŚĆ POLSKICH KOLEJ PAŃ- 
STWOWYCH wzrasta stałe, o czem swiadczą 
następujące cyiry: w miesiącu styczniu nałado- 
wano wagonów 1213, przejęto od obcych kolei 
19, razem 1232; w "łutym nat. 1889, przej. 71, 
razum 1960; w marcu nał. 1979, przej. 317, r«- 
zem 2296; w kwietniu nai 2071, przej. 696, 
razem 2764; w maju uał. 2243, przej. 554, ra- 
zem 2794; w czerwcu nał. 2635, przej. 752, ra- 
zem 3880; w licu nał. 3396, przej. 669, razem 
41165. s 

Jak widzimy, wzrasta stale ruch towarowy 
wewnętrzny. Ruch zewnętrzny wzrastał w prze- 
ciągu pierwszych trzech miesięcy, a już od mar- 
| osiągnął wysokość, na której mniej więcej 
pozostaje. Świadczy to bądź co bądź © normal- 
nym rozwoju wewnętrznego życia komunikacyj- 
„nego kolski. À 
CEDEC asme- OO o E i RS 


Rzekome uznanie pretensyj czeskich. 


Cieszyn. P, A. T. Dziennik czeski „Demo- 
lkracya” ogłosił dokumenty, z którychby wy- 
(nikało, że koalicya przyznała Czechom wszyst- 
„kie obszary, obejmujące granice, historyczne 
' Czech. lstnieć też ma telegram ministra Pi- 


ENTENTA MILCZY. 
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wien. Tagbiadtt." 
donosi, że ze strony ententy nie nadeszła dotąd 
odpowiedź na notę Friedricha. 


Uobry przykład dia Polski. _ 


Wiedeń. P. A. 1. „B. koresp.” donosi pod da- 
j 30 z. m.: „limes” podaje urzędowe ośw.xd 
|ezenio kol nunurskich w sprawio postanowień 
‘O ochronie mniejszości narodowych. Wedle te- 
go oswiadczenu Rumunia nie przyjmie tych 
lpstanowień. Polska, Czectodw.owacya i Jugo- 
;sławia są złym przykladem, za którym Rumu- 
inja nie pojdzie. Laństwa te zawdzięczają swo- 
ije powstanie i samodzielność entenvie, podczas 
gdy Rumunia i własnemi siłami utrzymała się 
przy samodzielności i domaga się, aby tę samo- 
magos okupioną tak wielkiemi ofiarami, mo- 
igła nadal utrzymać. 


FRANCUSKI POSEŁ W BERLINIE. 
Wiedeń. P. A. T. „Wied. B. koresp.” donosi 
Z St Germain: „dournał” podaje, że po- 
twierdza się pogłoska, iż francuski poseł w Ber- 
nie i generalny sekretarz konferencyi Dn ta- 
sta ma zostać francuskim posłem w Berlinie. 
Jako jego następcę w Bernie wymieniają Ali- 
zego. l 


Francuzi obsadzają Bułgaryę. 


Wiedeń, P. A. T. „B. koresp.“ donosi z Wer 


dotychczasowych taryf osobowych, bagażo-|chona do byłego prezydenta ministrów Kra- salu: Gen. Frdnchet d<Esperay przeprowadzi 
wych i towarowych nadmierny wzrost wydat- | marza, uznający aspiracye Czechów za uspra- obsadzenie Bułgaryi wojskami trancuskiemi na 


ków rzeczowych i personalnych, oraz kosztów wiedliwione i zapowiadający przywrócenie nie- czas aż do ratyftkacyi 


ekspłoatacyi kolei. A 


Zarządzenia tego nie należy uważać za odo- cznych granicach. Dziennik wyżej przytoczony żenia. 


| podległości Czecho-Słowaczyzny w jej history- 


traktaliu pokojowego. 
[w Sofii, Warnie i Szumli ogłoszono stan oble- 
„Agencja bułgarska” podaje, że przy 


|sobnione, albowiem nietylko wszystkie inne stwierdza jakoby i Anglia, w dniu 20 styeznia ' rozbrajaniu wojsk bułgarskich przyszło w nie- 
państwa powstałe na terytoryum b. monarchii b. r. za pośrednictwem poselstwa czeskiego w których miejscach do zajść, 


Narodu” Sp. z ograniczoną odrowiedzialnością. — Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowiez. =- Druku Ja „Ołosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem R, Perka, 
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Brak surewca i węgla w Niemczech. 


Kraków. Radio P. A. T, z Nauen. Fabrykanci 
przemysłu włóknistego w Saksonii i sąsiednie- 
s9 terytoryum bawarskiego zamierzają zasta- 
uowić przedsiębiorstwa wskutek braku surow- 
ca i węgla. Tysiące robotników pozbawiona 
bedą przez to chleba. 


Haniebne rządy sowietów w Rosji. 


Kraków. Radio P. A. Tez Nauen, Prof. 
Abramowicz, który wrócił z Rosyi sowieckiej, 
donosi, że wskutek bezplanowości w gospodar- 
te, przekupstwa i zastoju w produkeyi stale 
wzrasta Opór przeciw rządom sowietów, mimo 
drakonskich zarządzeń. Rozgoryczenie ludności 
stanowi dla bytu rzeczypospolitej rownie wiel- 
kie niebezpieczeństwo, jak odcięcie od zagra- 
nicy. 


Lwycięstwu bolszewików nad Denikinem. 


Wiedeń. P. A. T. „Wied, B. kortsp." donosi 
„Amsterdamu: Wedle dzienników bolsze- 
wiey odnieśli zwycięstwo nad Denikinem i po- 
sunęli się na. linie Wołczanska tj. 40 ku. na pół- 
uocny wschód òd Charkowa. Wojska bolszewi- 
skie zujęły dalej linie Kopiansk. Borysoglebsk, 
Vaworin, Kamyszyn. Wzięły one wielu jeńców 
i znaczny łup. Kozacy dońscy, którym pod 
Manotówem udało się przełamać front bolsze- 
wieki, zostali zupełnie: odcięci. Dywizya oficer- 
ska złożona z ochotników, straciła 400 ludzi 
zabitych i 160 wziętych do niewoli. Pułk pie- 
«dwty astrachańskej został cały wzięty do nie- 
woli. - Charaklerystycznem w tem doniesieniu 
jest to, że wedle relacyi bolszewickich liczba 
jeńców wynosi tylko 1000 ludzi i kilkanaście 
karabinów maszynowych. 


Nowy przewrót na Łotwie. 


Kraków. Radio P. A. T. z Nauen. Wedle pry- 
watnych telegramów z Łotwy przygotowuje 
się tam nowy przewrót. B. prezycieni ministrów 
Needra, wystąpił znowu publicznie į jak się zda- 
je, pówraea do decydującego wpływu na Lo- 
twice. Należy się lada chwila spodziewać upa- 
dku gabinetu Ulmanisa, który, jak wiadomo, 
nastąpił po ministerstwie Needry. 


Protest łotewski przeciw gwałtem 
niemieckim. 


Wiedeń. +. A. T „Wied, B. koresp.” donosi 
z Berlina: „Yorwaertas” donosi, że poseł iote- 
wski w Berüime wręczył: miuistrowi spraw za- 
granicznych Muellerowi protest przeciw gwal- 
tom, popełnianym przez wojska niemieckie w 
okolicy A. Mueller ośw:adćzył, ża protest 
będzie gruntownie zbadany oraz wyraził ubo- 
lewanie z powodu zajść i oczekiwanie, że do- 
wódcom „wojsk uda się powstrzymać je od po- 
pełnienia gwałtów. 


Amsrykanie bronią Wilhelma, 


Włedeń. T. A. T. „Wied, B. horesp. donosi 
z Amsjętrdam u: „Manchestor Guardian” po- 
dają za „N. Yotk World” szczegóły z posiedze- 
nii komuyi senatu amerykańskiego dla spraw 

ranmteznych, które się odbyło dnia 6 sierpnia 
w obecności Hansiuga.. Przedłożono wówczas 
Hansiugowi pytania w sprawie 14 punktów, 
w sprawie Szantungu i w sprawie postępowa- 
nia karnego przeciw b. cesarzowi Wilhelmowi. 
Lansing oświadczył w sprawie b. cesarza, że 
członkowie misyi amerykańskiej byli zdania, iż 
ustawowe postępowane przeciw Wilhelmowi 
nie jest możliwe, Na pytanie, czy postępowanie 
to odbędzie się, odpowiedział Lansing 4 uśmie- 
chem: „Togo nie powiedziałem”. 


kRox przeciw traktatowi pokejowemu. 


Wiedeń. P. A. T. „Wied, B. koresp.” donosi 
z ML. Germain: Jak donoszą z Waszyngtonu, by- 
iy sekretarz stanu Knox miał w senacie senza- 
cyjną mowę, w Której oświadczył. że Stany Zje- 
unoczone me podpiszą traktatu pokojowego, 
kióry mszczy Niemcy i nosi w sobie zarodek 
nowych wojen. Knox przepowiada sojusz mię- 
dzy Niemcami, Kosyą, państwami słowiańskie- 
mi i Japonią upomima Francyę, by starała się 
utrzymywać przyjazne stosunki z Niemcami ! 
hy zapomniała e tem, co było. 


HOUSE NADAL PRZYJACIELEM WILSONA. 
| Wiedeń. P. A. T. „Wiod. B. koresp.” donosi 
4 Worsaln: luikownik House upoważnił 
' przedstawiciela „United Press” ło oświadcze- 
I nia, że jego „stossmek do Wfisona w niczem się 
nie zmienił 


Szach perski w Europie. 


Wiedeń, P. A. T. „Wied, B. koresp, donow 
z W ganaba Wedle telegramów z Konstan- 
tynopola szaąch perski opuścił Kousftastynopol 
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i w towarzystwie przydziełonego do jego oto- - 


czenia oticera angielskiego udał się na angiel- 
skim okręcie wojennym w dalszą podróż do 
Europy. „oh 


|. NADESŁANE. 
iKatetery francuskie i inne 
spo 4 Kor. za sztuke 


Stanisław Baran i Ska 


Kraków, ul. Sławkowska 6. 3427 


KURS OPEROWY 


i pieśniarski 


z komplet. przygotowanibm do sceny art, oper. 


Maryi Kozłowskiej += 


Próby głosu od 11 -1. Rynek 13, Il. p. 


— 
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